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W piątek, d. 23 b, m.

Wodewil w I  ai-t, O- Zsfferta.

. N c c h  t y w l  nie t r a c ą  n a d z ie i  
I prred  narodem  n io są  o iw i a t y  ka
g a n i e c “.

(Słowacki: „Mój testament*).

Orty ptzed 125 laty, po upadku 
po-'-tania Kośoiuszki, Polska osta- 
tecznio został i rozebraną pomiędzy 
3 bandyckich monarchów, co lepsi 
V; narodzie pnrjooi rozumieli, żo 
wskr/.esić 0 ;c/.vzn<3 do niepodległe* 
g bv tu można będzie tyk o  przez 
nadzwyczajny, niezwykły wysiłek i 
ie  wysiłek ten musi być doko
nany przez cały naród, gdyż sity 
samej szlachty na lo me wystarczą. 
Tę prawdę |,oimowali zresztą i przed 
rozbiorami Rzeczypospolitej świat- 
tejsi mężowie stanu, pisirzo i wo- 
Uowio narodu, jak Kościuszko, Sta
szic, Kołłątaj, Konarski i inni. Byli 
i <Inak zbyt słabi na to, ażoby prze- 
ciw:taw,ó s!q egoizmowi, ciemnocie 
* głupocie Ogółu szlachty, która w 
Zacietrzewieniu stanowem zdobyła 
*ie jeno na Targowicę i ostatecznie 
Oiepodlogłość narodu i państwa w 
ob ą niewolę zaprzedała.

H.i‘ o „pomnożenia narodu“. 
Czyli p »zyskania d li sprawy ojczy
zny szerokich mas ludu pracującego, 
dotychczas dla spraw Polski oboję
tnego, przyświecało w pracy i wal
ce wszystkim szlachetniejszym pa- 
trjotom od rozbiorów do dni dzi
siejszych.

Rozumieli oni dobrze, że wra
żym potęgom przeciwstawić można 
tylko potęgę tak druzgocącą,, [ jaką 
stanowią miljony uświadomionego 
ludu. Lud ten- jednak, dotychczas 
fcuębiony pańszczyzną, nieuważał 
®ię za cząstkę narodu polskiego. Pol
aka dlań była równoznacznikiam 
niewoli, prześladowania i aciskn. 
*-ocz chociaż nieraz ręce opadały z 
Wysiłku, choć nieraz słabsi duchem 
Omdlewali i zniechęcali się do dal- 
^oj wśród ludu pracy— miejsce ich 
^stępowali nowi bojownicy idei, o- 
Jywieni wiarą, że „oświata"ludu, do
kona cudu“.

I  dokonała! Gdy w r. 1914  wy
buchła wojna europejska, na zew  
Jjaczelnika Piłsudskiego stanęli w 
^atnich szeregach obok młodzieży 
Uniwersyteckiej—robociarae, chłopi, 
górale; jednem ełowem: lud polski, 

dy burźua/ja nasza , gdy obszarni

cy odsądzali t. zw. „strzelców“ od 
czci i wiary, gdy ideał Niepodległo
ści nazywali fanabirją i mrzonką i 
przeciwstawiali im autonomję z rąk 
cara Mikołaja II, lud polski krwią 
swoją, ostrzami bagnetów zadał kłam 
rzekomemu upodleniu narodu i wo
bec Europy, prątestując przeciw za
borom, imię Polski niepodległej roz
sławił.

Dzisiaj nikt już nie ma prawa 
twierdzić, żo lud roboczy poUkim 
się nie czuje. Rzeczpospolita nasza
zawdzięcza swój byt i niepodległość 
swrją w znacznej mierze robotniko
w i który za czasów niewoli mos
kiewskiej w tajnych związkach or
ganizował się, agitował i zrzeszał 
swych mniej uświadom onych kole
gów pod sztandarom Niepodległości 
Polski. Ri.id moskiewski szpiego
wał, więził, katował, i wywoził na 
Sybir. Robotnik—narodowiec zęby 
zacisnął i zawziąwszy się, wytrwał, 
aż w nagrodę otrzymał wymarzoną 
i ukochaną nadewszystko wolną, oj- 
czyznęl

Spełniło się największe marte
nie braci robotniczej. Ideał, który 
przyświecał im w latach niewoli, jak 
gwiazda przewodnia życia, dzisiaj stał 
się rzeczywistością. Już nie o ^ d o
bycie Polskiego Państwa, ale o je
go urządzenie , utrwalenie i udosko
nalenie nam chodzi obecnie.

W  zależności od tego, c sy p io -  
letarjus? polski, zarówno fabryczny 
robotnik, jak inteligent pracujący, 
zaważą na szali wypadków bieżących, 
Polska będzie państwom swobody i 
sprawiedliwości, albo— ucisku i krzy
wdy. Inteligencja polska josfc zbyt 
szczupły liczbowo, ażeby o własnych 
siłach mogła przeciwstawić się reak
cyjnym, ciemnym siłom w Rzeczy
pospolitej. Poparci ' udzielić jej mu
si zorganizowana klasa robotnicza.

Al?, jeżeli robotnik chce na
prawdę być pomocnym w budowie 
nowej Polski, szczęśliwej, pięknej i 
sprawiedliwej, niechaj pamięta, że 
nie wystarcza dobra wola —  musi 
być i u m i e j ę t n o ś ć .

Przystępowanie do pracy spo
łecznej bez przygotowania odpowie
dni: go sprowadza się d j tego, że 
robotnik etaje się igraszką w ręku 
sprytnych, nikczemnych i przebleg-
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łych .karierowiczów, którzy na kar
kach robotniczych, wyzyskując nie
świadomość proletarjatu, robią dobre 
interesy.

Robotnik może stać się poży
tecznym tylko wtedy, jeżeli w każ
dej wolnej chwili swego pracowite
go żywota będzie kształcił się i o- 
świecał. Prawd ¡siwa demokracja po
lega na zrównaniu się z resztą spo
łeczeństwa nietylko pod względem 
zarobków, ubrania, jedzenia i miesz
kania. Równość będzie zupełną do
piero wtedy* gdy klasa robotnicza 
podnie-ię się do pozioma oświaty 
przeciętnego ogółu!

Robociarze polscy!, Pamiętajcie 
o tem, że du prawdziwej doskona
łości dochodzi się tylko przez oświa
tę! Rozpraszajcie mroki i ciemno* 
ści! Uczcie się sami i pouczajcie in
nych. Uczęszczajcie na Uniwersy
tet Powszechny, czytajcie gazety dla 
was wydawano, odwiedzajcie muzea, 
zakładajaie robotnicze czytelnio!

Niechaj hasłem waszem codzion- 
nem będzie; W i ę c e j  ś w i a t ł a !

5. L.

Z pożółkłych kart.
Istnieją w Polsce pewne koła poli

tyczne, oczywiście w obozie t. zw. .naro
dowym* (czytaj narodowo- demokraty«* 
nymj, hodujące wytrwała jakąś tajoną z 
musu, a nieprzemijającą niechęć do osoby 
Naczelnika Państwa. Po optyetkowym za
machu stanu z d. 6 styczuia r. ub. koła 
te zaniechały otwartych wystąpień, nie 
przestając jednak działać i nadal w danym 
kierunku na terenie sejmowym, w prasie i 
agitacji politycznej. W akcji swej cł pra
wicowi malkontenci i opozycjoniści nie 
pogardzają — w myśl wypróbowanej ta
ktyki endeckiej—żadnym środkiem: kłam
stwo, kalumnja, intryga, złośliwa plotka— 
wszystko to jest dopuszczał ae, o ile tylko 
chodzi o tendencyjne przedstawienie jakichś 
wypadków, lub o rzucenie na osobę Na
czelnika niekorzystnego— według pewnych 
pojęć—światła.

Na uwypuklenie doniosłości czynu 
Komendanta w dziejach walki o Niepod
ległość—dziś jeszcze nie czas. Uczyni to 
kiedyś historyk, gdy oddalenie mu stworzy 
perspektywę dziejową, w której zniknie 
wszystko, co małe, błahe i codzienne, a 
w jasnym blasku st-.ną ludzie wielcy i fa
kty wiekopomne. Dz ś—rzec można tylko 
tyle, że czyn zbrojny Legjonów, którego 
twórcą i duszą był Józef Piłsudski, już w 
początkach wielkiej wojny, za cenę krwi 
szczodrze przelanej, przywrócił niawolnej 
jeszcze Polsce należne jej imię wśrói na
rodów świata, że bagnety legionistów * 
zdrapały pył zapomnienia, pokrywający od 
r. 1864 t  zw. .sprawę polską“, że lance 
nłanów Beliny i Wąsowicza zerwały kii ia -
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łobny z polskich serc. wlewając w n ie  
przeogromną nadzieję Zmartwychwstania. 
Nieśmiertelny czyn orężny n ie  jest prze
cież jedynym tytułem do zasług Józefa Pił
sudskiego. Ba oto w historycznych dniach 
listopada 1918 r., gdy waliła się w g ru z y  
przemoc okupantów, a mętne file anarchji 
z prawa, czy z lewa groziły niebezpiecznymi 
zalewem wytwarzającej się p ró ż n i ,  — oso
ba Więinia Magdeburskiego, posiadająca 
bezgraniczne zaufjnie i cześć polski.’g o  
lu d u ,  stała s ię  złotym mostem, łączącym 
dziesiątki przeciwieństw i wzajemnych 
u ra z ,  trzeźwy zaś i miłością O.czyzny dy
ktowany głos komendanta potrafił zażegnać 
nadciągającą burzę walk wewnętrznych.

Później zaś, wyniesiony jednomyślną 
uchwałą Se mu na najwyższe w Rzpitej 
stanowisko, Naczelnik Państwa okazał się 
niemniej dzielnym i przewidującym polity
kiem, jak iołnierzem. Nie mówi c już o 
ogromie prac państwowej wagi, dokonywa
nych w ciszy komnat Bdwederu, ni-po Jo* 
bna nie podkreślić, że każde publiczne 
odezwanie cię Naczelnika zawiera szereg 
niezmiernie mądrych i trafnych w.-kszań 
politycznych, podyktowanych głębokim r >- 
sumem, przenikliwość ą i najwyższą trosk)
0 dobro całej O czyzny. Dzięki tym wia^ 
śnie cennym walorom charakteru i umy- 
cłowości Naczelnika Państwa skupili si) 
dziś wokoło niego wszyscy, którzy — nia 
chcąc, by dusza Polski tkwiła w wieka 
XVIII — umieją myśleć kategorjarui dnia 
dzisiejszego.

Gdy oto teraz pewna — niewielka 
wprawdzie część naszej opinji pubi cinej
1 jej organa prasy oplatują takiego, jak 
Piłsudski, człowieka śliskim uściskim ja
dowitej plotki, insymując mu rzekome 
przywłaszczenie sobie największych atry- 
bucji państwowych w dziedzinie polityki 
zewnętrznej, gdy oto teraz jeszcze na szpal
tach różnych .kurjerków" i .Dwugros:ó- 
wek„ rozlega się czasami nienawistny syk 
złośliwego gada, usiłującego zapuścić w 
niemiłą sobie osobę Naczelnika t ;d ło  fał
szu, czy oszczerstwa,—dla lepszego zrozu
mienia tych wrogich nastrojów nie zesrko 
dzł sięgnąć do pożółkłych kart organów 
.narodowej“ opinji—z pierwszego okrein 
wojny: Może te, zatarte już dziś w prze
ciętnej pamięci ludzkiej wartkim strumie
niem wydarzeń, karty pomogą choć w czę
ści wyjaśnić interesującą na3 zagadka 
wiecznego uprzedzenia i nieprzejednanej 
niechęci.

Historyczny moment przejścia gra
nicy Królestwa przez I kompanję kadrową 
w dn. 6 sierpnia 1914 r. i wkroczenie 
Legjonów na terytorjura b. zabsru rosyj
skiego w ten Bposób komentowały .n a j
poważniejsze“ organa prasy warszawskiej. 
„Gazeta Warszawska“ (w numerze z dnia 
3 września 1914 r.) pisze: „Cała ta impre
za (Legjonów) djawnia się coraz bardziej, 
jako poczynania politycznie szkodliwe, 
dla sprawy polskiej zgubne*. Dalej, pod
kreślając udział w Legjonuch kilku litera
tów polskich, wyrokuje .Gazeta“, „że ci 
właśnie ludzie, mając oczy zamknięte na > 
rzeczywistość, są najlepszymi wyraziciela
mi ruchn, nie liczącego się z realnerai 
warunkemi tycia, idącego wbraw instyk» 
tom narodowym. Literackie pomysły la-
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Jzi, w sennem ży^.c^rh m rzen u, w ze- 
t nirciu x żydam I. w-we wyw łtiją sku
tki; z«i r o s k s ;  n bujjni'.« chorej wyobra
źni pł^ci i płacić b .dą  krwią r- o ją setki 
tych, którzy im zawi rzyli, i—co g.jrsz*-— 
jiUcic bę Jzie 8pr :wa p o l;k?*. Oto sąd o 
czyr.: . P łsudsH ego t cn, którzy i dz i  
je-^cre v? bukietach cb ładnych hołdów i 
u .ielbuń kry.ą sztylety intrygi i zawiści. 
»Dz ń“ (w uu-.njfrze z d. 18 sierpnia 1914,‘r.), 
t,y mfa,ąc, że w Polsce zwycięia „orien
tacji słowi; ńska“, nottjpia kategorycznie 
»keję L.cjonów; „J kby na zatrucie tych 
chwil zjednoczenia odradzającej się Polski 
przyszły smutne wieści o jskichś druży- 
n*ch ga Icyjakich pod Kłelcami... Przyśli 
wbrew myślom, życzeniom, ostrzeżeniem 
naszym, przyszli wbtew zakazowi jedno
myślności narodu naszego — szaleńcy!... 
Puywódcy tych drużyn, pod osłoną for
tecy austrjackiei, zostali w bezpiecznym 
chwilowo Krakowie, w ogitń posłali jed
nak to nieodpowiedzialne kadry dzieci... 
Za podszeptem Prus, na tyczenie Auslrji, 
rzucono w walką tych szaleńców, OJpo- 
wiećjialność przed sądem Boga poniosą 
ci. którzy pchnęli w wir walki te nieopa
trzne drużyny, mające nieść sukurs akcji 
wojennej Berlina“... Nie wiadomo — do- 
px iw dy-co  podziwiać więcej w tej cyta
cie z .Dnia": ignorancję, bezwstydny fałsz, 
c iy  mez ównany tupet w rzucaniu najnik
czemniejszych insynuacji... Co mówić zre
sztą o prasie reakcyjnej, gdy nawet ra- 
d- kalny obecnie „Kurjer Porariny* (któ
rego re faktor Ehrenberg uciekł swego cza
su z Misnalami z Warszawy) w numerze 
z dn. 1 września 1914 r. taki pisał nekro
log uśmierconemu przez niedorzeczne po
głoski, a cieszącemu aię do dziś dobrem 
zdrowiem Włodzimierzowi Tetmajerowi: 
»Powoli zaczynał się Tetmajer orjentować 
obronie nieszczęścia, jakie ta formacja (L?- 
gjony) ściągała na sprawę urzeczywistnie
nia idailów, którym chciał służyć... Nie- 
u oź i c i ć  r.apr. wienia tego złćgo, jakie się 
stdtu, ^upcunęły go zapewne do targnię, 
cia się na własne życie... Podobną trage
dię przechodzić dziś muszą wszyscy, u
I tórych obtęd austrjackiej orjentacji nie 
zabił dobrej wiary i poczucia odpowie
dzialności narodowej“. Tego niewczesne
go nekrologu nie. omieszkał oczywiście 
przedrukować i znany nam dobrze »Roz
wój* (numer z d. 3 września 1914 r.), 
który — doda.m/ nawiasem— na innem miej
scu entuzjastycznie wilał wkraczających 
d > Łodzi kozaków, zachłystując się z u- 
; iesienia nad dzielną postawą i odwagą 
;ynów dalekiego Donn...

Doić... Poprzestańmy na tej wiązan
ce kwiatów „narodowej* publicystyk, za- 
tiutej jadem długiego okresu niewoli. Ko
leje losów światowej wojny zadały zupeł
ny kłam wszelkim .orientacjom* patento- 
V» !Ojc!i ibcw ó . f  ' OjCzyzsy. Złowróżbne 
k.akanie dziennikarskich kruków porwał
i uniósł w nicość wicher światowych prze
obrażeń. Wvtzła z nich Polska wolna i 
potężna, a na jej czele stanął ten, które
mu ju t  od roku 1914 aż do dziś ludzie 
sprzedajni, ślepi, albo głupi rzucają ka
mienie pod aogi. Ma to być zemsta pi- 
gme óv  za bankructwo niedoszłych po
mysłów i klęskę sromotnie rozwianych 
snów o potędze.

B. D.

Pcdwyżka płac nauczycielstwa szkół 
średnich i pcdwyżka wpisów.

(Komunikat.)
Wobec konieczności zespokojenia nie

zbędny cu potrzeb życiowych nauczyciel
stwa, przełożone i kierownicy żeńskich 
czkół średnich w Łodzi na posiedzeniu w 
dniu 20 stycznia r. b. postanowili wypła
cać prac w.iikom szkół 50 pr. dodatek 
drożyźniwny, poczynając od 1-go stycznia 
roku 1920 do koń ja bieżącego roku szkol
nego.

W związku z powyższym Koło Prze
łożonych Żeńskich Szkół Średnich, uznało 
za niezbędne podwyższenie w niżej podpi
sanych szkołach żeńskich w Łodzi opłaty 
szko.nej za drucie półrocze ’j .  r. szkolne
go v  stosunku 25 pr. opłaty rocznej, czyli 
50 pr. opłaty półrocznej.

Przełożone i kierownicy szkół wyra
żają przekonanie, źe rodiic^, uczącej się w 
•sziolach żeńskich młodzieży zio/umieją 
p budki powvższei uchwały i ¿3 tan 25 
pr. dodatek, k órym przełożone i kiero
wnicy obarczają rodziców je t bardzo ni
kłym w porównaniu z 200 pr. — 30O pr. 
wzrostem c<n artykułów pierwszej potrzeby.

Skromna ta po iw ył ':^ erłe ty szkol
nej pozwoli nauczyciel; i •; w/trw.-ć w 
8''' 1 ciętkiej pracy -o»©in ' r - .wni 
r t  -r«*ny birg zzl £ ud u b : . :
’o‘ zk lnr-~ .

4~o k l

ki. płmn^ijum H. Miklaszewskie!, 8-0 kl. 
gimnazjum J. Pryssewiczówny, 8-0 kl. gim
nazjum c t. Rajskiej, 8  o kl. gimnazjum R. 
S bolewsaitj, 8-0 kl. szkoła hrindł. C. Wa- 
szczyn ';iej, 4-o kl. szkoła koeduk. M. Za
rzyckie), 7-o kl. szkoła J. Zbijewskiej, 8-0 
ki. szkoła realna Z. Siennickiej, 7-o kl. 
g :mnazjtnn M. Pruszyńskiej, 8-0 kl. gimna
zjum im. O.zeszkoweJ, nie przeciwstawia 
się powyższym uchwałom, wysokość jed
nak podniesienia płacy nauczycielskiej i 
związanego z tym podwyższenia opłaty 
szkolnej tziileżnia od decyzji odpowiednich 
czynników.

D o d a tk i d ro ż y z n ia n e  d la  
p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h ;

(k) Na skutek wystąpienia Zw. Zaw. 
pracowników kolejowych, Centralny Zwią
zek w Warszawie nadesłał do Łódzkiego 
koła kolejarzy oraz do innych kół telegra- 
f.czne zawiadomienie, te  rada ministrów 
postano i-, w najbliższym czasie, po udzie
leniu kred tu przez Sejm, przyznać wszy
stkim pracownikom kolejowym powię- 
kazeoie dodatku drotyznianego, poczynając 
od 1 stycznia r. b., w stosunku następu-

lą-ym: 1) przy p.*bvach mic ilęciuych 
wraz ss wszyjtkiuii dudatka-' 1 ;1roźyi<iia* 
n> mi d i  1000 Mk, - łączaie — 5'% suisot-
11, m; 7C>% ¿e.iatym, -  jc>Iaym dij^Ł^sm; 
853» 2 vi'.vf dilćCi; 95< z tr-jj îei!.-
d i ie c ;  1('0^ z conajmr.iei ctworgiem dzii- 
ci, licząc ta * - - o d  r,"tczywistycłi stałych 
poborów mit-lęczuych. Przy poborach 
zaś ponad 1000 Ak. njii5ię:zuie, w tych 
simych kłusach 50 pr., 70 pr., 80 pr., 
9'J pr. i loO pr., od rzeczywistych stałych 
poborów miesięcznych.

Robotnicy tymczasowi będą uwzglę
dnieni, o ile służą ponad trzy miesiąca.

Wice-prezes Centralnego Związku, 
Michnlewicz zawiadamiając o tem, nadmie
nia, i-i jakkolwiek przyznany dodateic dro- 
żyzniany nie jest w takim rozmi^r/e, ja
kiego żądał Z. Z. K-, to jednak daje on 
możność przeżycia w teraźniejszych warun
kach. Wydział wykonawczy związku ufa, 
te  pozwoli to kolejarzom z większym spo
kojem berdiiaj wydatnie pracować dla 
podniesienia kolejnictwa 1 wzmocnienia 
organizacji kolejowej i musi się także 
przyczynić do bezwzględnel walki uczci
wych kolejarzy z łapownictwem, kradzie- 
iarai i wszelką korupcją na kolejach.

Truciciel® ludności.
U w adze P. P rok u ratora  i Poiicji«

W środę o godz. 10 rano jeden z
przyj iciół muszego pit>m i, robotnik, atut od 
ranu w ugonku przed sklepem komiteto* 
u jm  przy ul. Kirola 8. Aczkolwiek ehleb 
przywieziono już o godz. 8 rtno, 3 źyrfó- 
ueczkl .komitjłuw«“ były łiakaw* obud«i<5 
się dopiero o godz. 9 i 1 ół. Nic Ich t»>,
o »ywiśjie, uh  obchodziło, 4» głodna lud* 
n tść  w ogoaku marzła i mo ła...

Nied.ść m  tem. Chleb, który nabył

KalendsrsyK*
Dziś Zaślubin; *N. M. P. 
Jutro Tymoteusza
Wschód słońca. 7 m. 59
Zaebód „ 4 m. 25 
Wschód księżyca 8  m. 27
Zachód 7 m. 28

(DspominKi Histeryczne-
23, 1. 1793. Drugi podz t Polaki. 

Rnaia otriym; ła resztę ¡alej Iłu-i, reszt} 
Ukr»iuy, Podole 1 waehodaii» częśó Polesia
i Wołynia. Piusy B a g . i r n ę ł Gd.ińsk, To
ruń, tudsieł Wi-U:opohkę, Kujawy 1 Mi- 
ZOwflZO osółam lOtiO mil kwaclratowyoii, 
razom 4550 mil kwadr.

I żscIb otSnnlzGCjl 11. Z. R. '
D z ie ln ic a  W odna.

Kolsdzy i koleżanki, którzy się jeszcze 
nie zapisali na kursy wieczorowe, prosze
ni są o zapisywanie się na takowe w lo
kalu klubu N. Z. R., Piotrkowaka nr. 01, 
w piątek 23 i sobotę 24 b. ra. od godzi
ny 6 do 8-ej wieczorem, gdzie będą dyżu
rowali koledzy: Kowalski i Świętochowski.

W niedziele zaś 25 b. m. o godzinie 
3 -ej po poł. zapraszamy wszystkich zapi
sany h do tegoż Kluba dla ostatecznego 
załatwienia sprawy kursów—Zarząd.

Ze Zu)!c2k6u) l Stoiflorzyszefi.
Z e  Z w i ą z k u  P o l s k i e g o  N a u c z y 

c i e l s t w a .
W eobotę, dn. 24 sty .:r.ła r. b. o 

godzin ie  5-ej po południu odbędzie się 
Nadzwyczajne W alne Zgromadzanie 
członków Związku Polskiej o Nnuczy- 
ctflistwa S i .  ół Powszechnych w Łodzi.

Kfitr, mczykn I szlaKi
T » » \r  P o la h i.

Dziś w piątek, Teatr Polski daje po 
raz drugi ,Za oceanem“ wodewil w 4 
al.tsch O. Zaffetta, który dcz;iał nader ży
czliwego ze strony publicz o śd  przyjęcia. 
Nrkiestra pod batutą L. S ymkiewicza. 
W sobotę po poł. o g. 4 po cenach naj
niższych ukaże się .Tajemnic/y D!ems*
I. Miranda. W ni dzklę po p » p  ¡dniu 
JtAąż z gricrz-ośc»".

ów robotnik w  p o w y isa y m  «klepie w yda j  1
woń ohydinj, wygląd ma gliny, pnmies*»- 
noj a kałem, smak wstrętny. Jest rseeną 
pawną, ia  zj dzenia tego Chleba przypra
wić moża o ś itieić, lub niabc^pieusuą cho
robę.

Chleb pooh idal z piekarni Kopcayd- 
akiogo.

Skandatiesn» ten okaz moi i » ogl^rlsć 
w n iministmeji o plima od 9 do 7.

Najbliższą premjerą bidzie „Wielki 
Fryderyk“ sztuka Nowacryńskicgo z go
ścinnym wyst-pem L. Solik ego. Wulo- 
wiska wieczorowe rotpoczynają >(ę pun
ktualnie o g. 7-mej, kończą zaś o 10-tej.

Kółko fl-niti »łyo*nc |fPol«{ta s z tu k a " .
Zorsanizowana iostalo Kółko ¿rama- 

tyci.ne pod egidą „Polska sztuka“ i mie
ści się ono w lokalu Polskich Zw. Zawo
dowych przy ul. Głównej nr. 21. W tych 
dniach odbyło się zebran e członków po
wyższego Kółka; wybrano zarząd, składa
jący aię 1 5 osób: na prezesa wybrano 
L. Lipnowskiego, wice-preres K. Giiler, 
sirarbnik J. Królikowski, stkratarz K. Spy
chalska, gospodarz Kowalski.

Zebrani uchwalili’ wystawUć sztnki 
ludowe i narodowe; na inaugurację wy
brano „Gwiazdę Syberji“ St.rzcńśkiego.

P-óby, pod reżyser ją ob. Gałeckiego, 
dob egają końca i cała sztuka idzi: dosko
nale; o dniu wystawienia powyższej sztu
ki nastąpią bp*cjalne ogios^en:a.

Z miasta.
S p r a w a  o iw l s t U n ia  m ia s ta .

( ’«) Kuw wielkiemu zmartwianiu róż
nych rzezimieszków, ulice m iasta  od 
dwóch dni zostały częściowo oświetlo
ne latarniami gazowerai, i zrzedły nieco 
nieprzeniknione mro ń nocne.

Z obowiązku jednak musimy uprze
dzić mieszkańców Łodzi, że „ s y tu a c a  
gazowa* uległa tylko chwilowej zmianie 
na lepsze; po 2-3 tygodniach, dzięki .s i 
łom wyższym“, s tan  dotychczasowy bez- 
wątpienia powróci i zapewne... już na 
czas dłuższy. Gazownia nasza, jak 
w iększość gazowni w Królestwie, poz
bawioną jest całkowicie węgla, naw»t 
węgla krajowego — z kopalń Zagłęb a  
Dąbrowskiego, który bez porównania  
mniej jest w art  dla gazownictwa, niż j 
węgieł Śląski.

Państw ow y urząd węglowy z tych 
czy Innych powodówi jak to czytaliśmy 
przed I ii u dniami, w jeflo komunikacie 
brakowi w$gla w gazowniach zapobiec 
nie może, czy też nie umie. Przyrze
czenie i rozporządzanie prezydenta mi
nistrów p. S'.uls:;iego, polecające zaopa
trzenie gazowni w węgiel, pozostało 
jak dotąd, m urtwą literą.

Bra* węgla przewidywany był od- 
dawna, ¿¿le nic pomyślano nad tem, aby 
choć częściowo zakłady przystosować 
do zamiany opału m ineralnego drzewem.

Nawet przy wysokiej cenie gazu 
drzewnego, jeszczeby to  było bardziej' 
pożądane, aniżeli pra typowane w tej 
chwili zatruwanie ludności gazem wod*-

nym. Moż ^aby wtedy ulice oświetla^ 
trującym ga^em wodnym, a  gazu drzew
nego użyć jssdynie aotrzeby ogrzowa- 
nía i oświetlania mieszkań.

Zarząd gazowni atoli nietylko ni« 
pomyślał w swoim czasia o tem, ale na
w et nią zadał sobie tyle frucu, ażeby 
uświadomić o niebezpieczeństwie npinję.

Prawda, i e  zapas tej — z jednej 
•trony  pożytecznej, a z drugiej niebez
piecznej — tru t 'd  starczy nie na długo, 
t e  w’ rótce znów się znajdziemy w ciem
nościach, nie n a le iy  jednak koniecznych 
środków ostrożności zaniedbywać. Ko
rzystający z gazu mieszkańcy winni za
chować wszellde środki ostrożności, by 
nie dopuścić do ulatniania się gazu wod
nego, który, jako stokroć  szkodliwszy 
od zwykłego gazu węglowego, jes t  nad‘ 
zwyczaj niebezpieczny.

P ray jm ow anl«  sm sry t i« «  d a  s t a ł b y  
pań s tw o w a ].

(k) Rada ministrów zawiadomiła włi- 
d e tutejsze, ii ministerjum skarbu zgo* 
dzlło się na przyjmowania emerytów do 
służby państwowej polskiej na zasadach 
nsstęj>uf»?eych: I V pierwszeństwo przy przy
jęciu mają emesyci, którzy podczas czyn* 
nej służby pracowali ju t  w danym dziali 
służby państwowej, z pośród nich należy 
wyszczególniać w pierwszym rzędzie tych, 
którzy wykażą pełne lub lepsza uzdolnie
nie fizyczne, wyższe wykształcenie i wię* 
kszą sprawność fachową, 2) czas służby 
spędzony w ponownej czynnej służbie 
państwowej nłe może być podstawą do fą< 
dania przyznania dodatkowej emerytur* 
lab  też podwyższenia pierwotnych pobo
rów spoczynkowych.

P c d a ta h  a d  d o r o to k ,
(z) Do roku 1914 obowiązywał, po- 

biarany na rzecz knsy miejskiej, podatek 
od wszelkiego rodzaju wozów, powozów, 
dorożek, samochodów, rowerów i t. p. Za
niechany w latach okupacji pobór togo 
podatku zostaje obecnie przez Maglstiat 
wznowiony.

Wysokość opfjt od dorożek ustalono 
na marek 60 rocznie, które dorożkarze wim 
ni uiicić przy otrzymywaniu pozwoleń n t  
pr.:wo jazdy po taieście .na rok l92u.

O B i ; k » t 3 t o e n l»  faohow o r x u n i la -  
i la ik éw .

(k) Urząd stsrSiych Zjrom.ttlrcnit 
ruchu krawirckiego, s tnlcjify.vy Sfarsżjojjo 
p. Autczakowskiego, postanowił zorgani
zować specjalne kursy ogólne rysunkowa 
witesorowe dla majstrów krawieckich, ■» 
celu podniesienia poziomu wykształ -.era 
fachowego.

S c h w y t a n i «  p rza m y tn lk a  pl»nlq<txy.

(k) Wczoraj w hotelu .Polonja* po
licja aresztowała Siliga Lew cz«, przyby
łego z Kalisza, przy którym znaleziono 
16,650 rubli w banknotach, 108,270 mk. 
niemieckiej waluty, 560 franków 1 116 ru
muńskich L.i. Aresztowanego, który prze
mycał pieniądze, odcsUno Uo Urzędu śled
czego.

'
O ła o a s g o  j j d n a b  U*¿5o f s ü n e g o  t y lk o ?

(k) Policja zatrzymała Chairna Aro* ¡ 
nowicza n* ulicy Piotrkawsktej, który ma- ¡ 
jąc furę naładowaną ziemniakami, chciał 
!e sprzedawać po 30 marek za ćwiartkę. 
L polecenia władzy ziemniaki sprzedana i 
po 12 mk. za ćwiartkę i pieniądze wró
cono Atono wieżowi.

1
C uklar a  «olq.

(k) Policja zatrzymała Fraję Jakubo- 
wiczową ze Strykowa, która w sklepia 
przy ul. Konstantynowskiej 63, sprzeda
wała cukier zmiesz ny z solą, żądając po
18 mk za funt. Chk *r w ilości kilkuna
stu funtów,, skonfiskowano i z pratoujłem 
przesłano d )  sądu.

A rsss to w an io  d e z e r te ró w .
(k) Poliois ares it^ ra ła  Władysława 

Dolika oraz L -ona SienkitíWic-:a, «tórzy 
uciekli z wojska. W obrębie ia-go komi- 
aarjatu zatizymsno 9 poborowycn, uchy- ] 
łających się od słu,:by wojsko*ej, Ode* 
słano ich do powiatowej ko.ncńdy uzupsí-| 
nień. Przy ul. Z^ictsttiei aiesziowauo Men-1 
dla Fajntra, pup.soweg) t  roku 19--0, któ
ry ukrywał się prz.u wojskiem, irzosłana 
go do P. K. U.

Zaiława Kata K ole ja rzy ,
(k) Z powodu ograniczenia godzitf, 

zabaw, Koło Łódzkie Zw. Kolejarzy, za« j 
miast za^owiedziauugo przeusl.»wn:uia w 
sobotę wiec»orcm, urządza w nieJzielę d« ■
25 bm. od g. ‘4 pp. do g. 10 wieczorem 
zabawę taneczną z niespodziankami w lo
kalu Związku przy ul. Kilińskiego 73.

O sta tn ia  p o s łu g a .
(r) Onegdaj odbył się pogrzeb wdo

wy po przemysłowcu tutejszym, Erneścł*
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Leonhardt’ ifc, Doroty z von H.ldreichów 
Leoubardt wej.

Przed wyprowadzeniem zwłok z d o  
ton ¿ałob , n td  trumną przemawiał suptr- 
fatenc'eot Angerstein, poczem liczny orszak 
pogrzibjwy, zloiony z przedstawicieli tu- 
to)»?egc ś*;tita przemysłowego i finanso
wego, podążył przez ul. Piot.-kowską n i  
i twy cmentarz ewangiclicki.

Śpiewy religijne ua cmentarzu wyko
nał chór parafulny, pociera radca koasy* 
»torjzluy pastor Gundlaeh pożegnał zmarłą 
w podniosłych słowtcb, wspomina¡ąc o 
tych dobrych uczynkach, jakich uboga 
lud.jość miasta doświadczała sa tyci« 
zmarłej.

Zwłoki spoczęły w spólnym grobie 
obok prochów męża.

Strnalcmle a a  w iw a t . . .
(r) Onegdaj o godz. 11 rano z po

ciągu idącego z Warszawy w stronę Lo
dzi, w pobliżu Zgierza, żołnierze strzelali 
na wiwat. Od zabłąkanych kul zginęło 
jedna* dwuch iołuierzy na stacji Zgierz.

• t 

Sprawy robotnicze.
W iród rob o tn ik ó w  kolei Łóriź-Kutn*.

W dniu 21 b. m. odbyło się zebr«» 
nie w Pol. Zw. Zaw. robotników z kolei 
Łódź—Kulno w celu omówienia żądań eko
nomiczny h, któ.-e zostaną wręczone w cią
gu kilku d ii Pol. Tow. Budowlanemu. Żą
dania te wyrażają się w liczbie 100 pr., 
dalej omawiano sprawę aprowizacji, pomo
cy lekarskiej i t. d.

Zcbroikie p r a c o w n ik ó w  k o le jo 
w y ch  i h o te lo w y c h .

Dnia 2l stycznia o godz. 7 i pół w 
lok. Poisk. Zw. Zawodowych odbyło się 
o: ólue powtórne zebranie Pracowników 
Hotelowych, Kąpielowych I pokrewnych za
wodów, w sprawie cenniki płacy, opraco
wanego przez Zarząd Związku. Obrady 
zaga.ł prezes Zw. ob. Krupecki, przewod
niczył oo. Marciniak.

Po zaznajomienia zebranych z opra
cowanym cennikiem płacy, została wybra- 
r a  komisja do przeprowadzenia pertrak
tacji. W s<łnd komisji weszli ob. A. Wo- 
Iniak, S. KiZipecki, A. Pawlak, J. Króli
kowski, M. Cieślak, J. Kutner, W. Staw
ski, E. Wolski, F. Hojn^cki, A. Winiecka
1 J. Marcinkowski.

Ż ądania  p r a c o w n ik ó w  i p r a 
c o w n ic  k r a w ie c k ic h .

(!c) Zw. Zaw. pracowników i praco- 
r  nic krawieck ch w Łodzi zawiadomił Urząd 
starszych cechu krawieckiego, i i  wystę
puje do pracodawców z żądaniami: 1) pod
wyższenia zarobków o 125 proc.; 2) ntxo* 
rżenia kasy chorych w myśl Dekretu Pań
stwowego; 3) 2-tygodniowych urlopów pła
tnych, po półroc-nem przepracowaniu;
4) przestrzeganie 8-godzinnego dnia robo
czego (w sobotę 6 godz n); 5) należyte 
traktowania robotników; 6) przyjmowanie 
pracowników lylko za pośrednictwem 
Związku; 7) stałe zaprowjantowanie praco
wników (racje dodatkowe). W razie nie
uwzględniania żądań, pracownicy krawiec
cy postanowili poprzeć akcję atrajkiem.

Z eb ra n ie  d e le g a tó w  fa b r y k  
w łó k ie n n ic z y c h .

W i’n u 23 bis. odbędzie się ogólna 
zebranie delegatów wszystkich f  .bryk włó- 
k enniczycb, Początak o g. 6 i pót wiacs. 
Zibr nit» cdbędaie się w lokalu Pol. Z w. 
Zawód, pisy ui. Głównej 31,

Z eb ra n ie  t!e lera !6ar  fa b r y k  
± e la zn y c ft.

W nledłieię dnia 25 stye^nia b. r., o 
goda, 10 rano W lokalu Pol. Zw. Z»»od. 
priy ul. Głównej 31 i d c l i i i»  a ę cgolau 
Zebranie robotn kó,v pracujących w prse- 
Hiyśle żelaznym,

8jir<.wy ważno, żebranie rozpoeaue 
ii« panktuaini« o god*. lo  iaai>.

K «!‘o  z a w o d o w y  d l a  m o t t i e r ó a -  
h y d ra u lik ó w .

Ro*vró; n nasycił misst pod r-zgi«4 m 
uraądzeń adrowotnych, gity nast .njj uor- 
■a!n«]i*e otasy poifc«y się 8Z b e.

KanaUi®eJa naazych w»ęk?zych i 
to a ejszych miast i doatarsauie  dla nich 
dobre) i zdrowej wędy, vysuwa się m  1-y 
p lau .

Ta t? ź  w najb iisaef  p rzy sz ło śc i ,  pray 
n r i^ d s a a iu  knnaliz^C i i w o d e e ią g ó w  w o a -  
aaych m ia s ta c h ,  b ę t a i s  po trzeba  w ieiu  *dol- 
n y th  m o n te ró w - t i jd ra u l ik o w  i m nóstw o  
»peojainyeh  pom ocn ików .

Na zebraniach PuJsk^ego Związku Za- 
Wodewag© Seifc-Ji hydraulicznej, nlejadno-

kr tr, porażano spr wg z w d w»co 
krztałcerda csł n  ó» . N> «dnem « sabrań 
r. z. sprawę t% uięto w form 1 y woiosek
i m ęoay itłn«m iądrfniami, p d ¡no i to 
iąd  nin do Z iązku Przedsiębiorstw Urzą
dzeń Zdrowotnych, aby urządź ł dla robot
ników B»kołę, ew. fcuraa zawodowe Zw. 
Przed. Ur«. Z *r.

Po wsj ólpyth porozumieniach się wła
ścicieli firm z Zw ąskiern Poi* Z . Zaw. 
rob. przem. żel., kursa te dostły do skutku 
k «’tera i staraniem Zwiąaku Urządzeń 
Zdrowotnych.

W uiedeielę, l l  stycznia w po
łudni», w dużei sali Tow. Techników przy 
ul. Czactieg > dbyło «ię uroczyste otw»r- 
cie kursów. Nu uroczystość tą przybył 
Skład prcf.Bortki kursów, przedstawiciele 
Rady Okięg. Po!. Zw. Zaw. a kol. Berna
towiczem na czele, Zarstd Po), Zw. ZiW. 
rob. przem. żelaa,, przedatswiciole Innych 
Po'. Z v. Zaw., przedstawiciel miniatr. inż. 
Draewieckl, r rsedstawiciele Związku Prtede. 
Urząd-(-ń Zlrowotoyeb, prredatawiciele 
prsomjthi, prz dstawlciel Muzeum p rz e r .
I Roi. orna liczny zastqp elnohacty,

Uroczystośd zagaił in i. Jaziorańskł 
pięknem przemówieniem o znaczeniu wy
szkolenia zawodowego robotników, zazna
czył, in inicjarywę nrzjdzanla kn Bów pod
jął Pol. Zw. Zaw, rob. przem. żela*., dzię
kował profesorom sa saję io aię aerganizo- 
wan em kurków, życzył w kouca powodze
nia i owocnej pracy.

Drngi przemawiał kol. E. Bernato
wicz, kładąc nacisk na donioBłożć wyszko
lenia zawodowego. Mół ca  przekomł się 
w Ameryce I w Francji, oo robotnik pr*ez 
uzdolofenie fachowe może zdziałać dla kra
ju  i siebie.

Imieniem mineta, życsąo powodzenia 
przemawiał ini. Ditewieoki,

Następnie piasmawiał preaea Pol. Z * . 
Z w .  rob. przem, żel. kol. L.*njaki i kol. 
Tułwińskl.

Bardzo pięknie przemówił inż. Okól- 
ski, saznaozijąc, ie  gdy chodziło o wyzwo
lenie polityezne, kraju naszego mieliśmy 
jeszcze prcyjacii ł, którzy bądź a koniecz
ności b td i też z układu polityoznego po
macali nam. Jednak gdy oho<izi nam o 
wyzwolenie gospodarcze kraju, *. tidy przy
jaciół nie m my, owezem wszyscy nam u- 
trudni ją rozwój przemysłu naszego.

Umozalażnienio więc gospodurjze, po
lega litjlt.o ua nis:ej nauce, pr:».y i jed 
ności. Niepod ogł śó gospodarcza przes to 
trzy czynniki przowainie zdobytą byd mmi.

Szereg przemówied nakononył, przad- 
btawiciel Museum Przem. i Kol. poczem p. 
inż. JjsioradBii wygłosił wstflpuy odozyt 
„O zadaniach 1̂ ctli>ch techniki edrowut- 
u e / ‘.

Na tera sakończono uroezysteść, Wy
kłady odbywi.ć się będą w b li Miizenm 
Rzemiosł i S'.tuki stosowanej ul. Climielna 
62. Wykłady obejmują M atem atykę, Aryt
metykę, Gaoiuetrję, Fuykę, Ogrzewaictwo
1 przewietruanie, kan >Lzac;a, w^dociąęi, u- 
rządieaia wody oieplej użytkowej itd. Wy
kłady odbywać tlę b«dą codzieunie po 2 
gooziny t trwad będą 6 miesięsy.

Piękna i poź tace a praca zainicicno- 
wana przes Psi. Zw, Zaw., a zrozumiana i 
zorganizowana przes wł śoicieli fiim Urzą
dzeń Zdrowotnych została zapoczątkowana, 
Od wytrwałości 1 piinjś 1 samych robotni- 
kó w zależy korsyśó t  taj pracy.

Jan Wlast.

Ruch zawodswy inls ligcrcji
W ielki wić;o n a u c z y c ie li .  -
(r) Zarządy miejscowych organizscii 

nauczycielstwa: Stowarzyszenia i Związku 
Zawodowego zwołują w niedzieię dn. 25 
bm. o godz. 5 pp. w s"li R dy M ejskiej 
(Ś;ednia 14) wiec nauczycielstwa polskich 
szkół średnich w celu omówienia położe
nia materjalnego nauczycieli.

Ze względu na doniosłość sprawy, 
zarządy obu organizacji zwracają się z go
rącym apelem do swych członków i ogóiu 
nauczycielstwa o jak aajliczaiej»ze przy
bicie  oa wiec.

Sytością taoR cl2]ii:ttaŁ
Minister kolei dr. Bsrtel udzielił przed

stawić. elom prasy lwowskiej szeregu in
formacji o kolejnictwie,

Z i pytany o po-ody, które skłoniły 
go do zarządzeń, ograniczających ruch oso
bowy w całym pańitwk, pan minister za
znaczył z naciskiem, a  głównym powo
dem t igo  ograniczenia jest konieczność 
tezwzglę inego oszczędzania węgla. Dr.
B ,rtei wyraził przekonanie, że publiczność 
nasza dobrzj zrozumiała intencje rządu, 
który zarrądz3j ogr niczenie działał je
dynie w interesie o,;ółu ludności.

Co do opalania lokomotyw ropą, 
kwestja ta jest dziś w toku. Jest już k<1-

kanaicie lokomotyw urządzonych do opału 
ropą.

Co do ruchu towirowrgo—to nie ule
ga on zupełnie ograniczeniom. Owszem 
wzmógł «ię znacznie.

Sprawa taborów nie stoi ile. Chodzi 
tylko o poprawę ruchu tego tabora. Rzid 
zakupił w Ameryce 150 parowozów, 12 z 
nich jest już w Gdańska i właśnie odby
wa się ich m m łowanie. Ministerjun kolei 
•tara się o u uchomienle fabryk, ra szyn, 
pracujących dla kolei. Mają być założone

3 no-re wielkie fwanztj 
odpr.w edniemu rozszerze 
niu, między innymi fab 
Poznaniu, Sanoku i w Kr

Co do sprawy podjęć 
ruchu kolejowego między 
państwami dr. Bartel przy 
stą^i to w ciągu raniej 
sięcy.

Tabory koleiowe i w 
nia techniczne są zniszc 
święcie.
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N iep rzyjacie l na c a ły m  fro n c ie  c o fa  s ię  w n ie łsd s ie .

Przy odpieraniu  a taków  zginęli 
Śmiercią b o h a te rsk ą  podporucanik Zaras 
1 podporucznik {Rozwadowski. N aogól 
« tra ty  nasze były n ieznaczne.

Na odcinku poleskim  ponow iona 
atak! bolszew ickie w rejonie Skrygałow a 
w zdłu i to ru  kolejowego, odparto .

Na południe od  Prypecl oddziały 
nasze w rozw inięciu kontrataku  osiąg
nęły linję Slirygałów, M achnowico, Snic- 
kaja  i K artenice. W zięto jeńców, ka
rabin  m aszynowy I dużą zdobycz wo
jenną.

s dnia 22 stycznia.
Front lltewsko-blałoruskl:
Oddziały nasze  wraz z zaprzy le i-  

.nlonymi wojskami łotewskieml pod wspól
nym dowództwem generała  Rydza- 
Śmigłego, posuwając aię na w schód za 
cofającym się przeciwnikiem, zajęły linję 
Rzeszyca, jezioro Rasno, jezioro Jeszo- 
Dagda, Ossum-Rossica-Leonpol. Rze- 
azyca była ailnle broniona przez bol
szewików.

Na reszcie frontu nieprzyjaciel znaj* 
duje aię w odwrocie.

C hcąc  ra tow ać sytuację n a  północ 
od Dźwiny, przeszli bolszewicy do ogól
nego a tak u  na przyległym odcinku ge
nera ła  Latowaklago, w zdłu i Dfwiny i 
na południe od Połocka. Pom im o p rze
ważających, świeżo podwiezionych sił 
bohzew.ckich, wszystkie a tak i  zostały 
odparte  z bardzo wielkiemi s tra tam i dla 
nieprzyjaciela.

Chwilowe powodzenie bolszewików 
w rejonie jeziora Woron zostało zlikwi
dowane brawurowym  kontratakiem  na
szych rezerw. W rezultacie  na froncie 
cc łsgo  odcinka nieprzyjaciel cofa  się na 
wschód.

Front wołyński
W ojska ’nasze dokonały  śm iałego 

wypadu na Rom anów, gdzie rozbiły 
m iejscow ą załogę, b io rąc  kilkudziesięciu 
jeńców  1 2 karabiny m aszynowe.

Rew indykacja ziem  polskich na za
chodzie: W ojska nasze w dalszym  ciągu 
zajęły Łasin, Radzyń, Chełm żę i Nakło.

Ludność polska przyjm uje wszędzie 
nasze  oddziały bardzo  gościnnie.

Ludność niem iecka zachow uje się 
spokojnie.
Pierw szy zastęp ca  sz tabu  generalnego  

Kuliński, pułk, sz tabu  gener.

Uroczystości galowe w Warszawie.
P rzypinanie k rzy żó w  „V irtuti m ilitari“ .

WARSZAWA, 22 stycznia. (PAT.) 
Dziś w roczD.cę powstań a styczniowego 
odbyła się na  p lacu saskim uroczystość 
wojskowa.

Wokoło świątyni ustawiły się wojska 
konsystu iące  w Warszawie. P r ie d  świą
tynią zebrali się gremjalnlo p rzedsta
wiciele wszystkich misji wojskowych 
Ententy, ministrowie * prezydentem  mi
nistrów  Skulskim na  ctele* posłowie 
sejmowi z marszeł.ciem Trąmpczyńskim, 
władze m unicypalne i generaiicja z ge
nera łem  H allerem  i m inistrem  wojny 
Leśniewskim.

O godz. 10 m!n. 15 przybył N aczel ' 
nik P aństw a odkrytym powozem. Po  
przejściu przsd frontem  wojsk, udał się 
Naczelnik Pańs tw a  do świątyni.

Na piersi Naczelnika Pańs tw a  wid
niał k rzy i „Vlrtuti militari* na nie
bieskiej wstędze, obramowane] czarnym 
rondkiem. Kiedy Naczelnik Państw a 
zajął mie sce na przygotowanym dlań 
fotelu, w otoczeniu generałów Leśniew
skiego i M jjewskiego, generalny adiu
t a n t  m ajor P is ’ or podniósł 11 krzyżów 
.V irtu ti  m ilitari" do poświęcenia, k tórej

to  cerem onji dokonał k i .  biskup Gai* 
Krzyie zrobione są  ze srebra . Po  
stronie  frontowef znajduje się napis 
„Virtuti militari“ i na  złotym t le  orzeł 
srebrny okolony wieńcem zielonym a* 
maljowanym.

Na odwrocie krzyża widnieje n i  
srebrnej tarczy napis „Honor 1 Ojczyzna*.

Po nabożeństwie Naczelnik Państw a 
w otoczeniu generałów, przedstawić»«!! 
ententy, rządu, posłów i t  d. u ¿'A się 
przed świątynię, gdzie u  s topni usiadł 
na przygotowanym fotelu i tu  ocze
kiwał na tymczasową kapitułę krzyża 
.Virtuti militari*, do które} przemów!! 
krótko, nazywając członków kapituły 
najwaleczniejszymi i na jszlachetniej
szymi synami Polski. J a k o  pierwszemu 
przypiął Naczelnik Państw a krzyi ge
nerałowi Hallerowi. N astępnie Naczel
nik Państw a przeszedł przed frontem 
wojsk na  p lacu s a s ‘ im i uda ł  się pod 
Komendę, gdzie nastąp  ła defilada.

O djeżdiającego Naczelnika Państwa 
niezwykle licznie zebrane  tłumy publicz
ności iegnały  burzliwą owację.

Jak zajmowano Bydgoszcz.
ByDGOSZCZ, 22 stycznia (PAT). 

Pierwszy ak t  uroczystego oddania mia
s ta  przez Niemców w ręce pols ..e od
był się dnia 19 b. m. o godz. 6 wiecz. 
w ratuszu  w sali posiedzeń rady miej
skiej: Zs s trony  polskiej przybyli gene
ra lny  kom isarz  rządu adw okat Macia
szek, członkowie podkomisji adwo at 
Wierzbicki, adw. Chłapowski i ks. F.ii* 
piak, s ta ro s ta  Niesioł .owaki i zarząd 
Rady ludowej, za strony  niemieckiej 
członkowie m agis tra iu  i rady miejskiej. 
B urm istrz Wolf wygłosił przem ów?, w 
której powiedział, że lud ozć niemiecka 
grodu Bydgoskiego, przechodząc pod pa
nowanie  pols.de oświadcza, że chę tn ie  
spełniać  będzie swe obowiązki, licząc 
na sprawiedliwe jej trak tow a ne.

Dnia 20 b. m. o  godz. 9 rano  o- 
p u ś d ł  niemiouki .G ren tzsch u tz"  m iasto  
Bydgoszcz, udając  się w kierunku N ak
la . N iesforne oddziały „G rentzachutzu"

poniszczyły poustaw iane  ju i  m aszty  na 
chorągwią pols ie, śp iew ając pieśoi „Ich 
bin ein Preussa* i „Heli Dle im sSoege- 
k ran tz“.

Dnia 20 b. m. o  godz. 10‘ min 30 
r m o  wkroczy? do m ias ta  pierwszy p a t 
rol pols 1, udając się na  plac Fryde- 
rykowski, czyli na  S ta ry  Rynek. Patro l  
powitano hejnałem  z kościoła pojezuic- 
kiego. Śpiewackie towarzystwo bydgo
skie wykonało c h o ra ł  powitalny. We 
wszystkich oknach, na balkonach, na 
dachach  domów widać było mieszkań
ców miasta. W oczach  Ich jaśniały łzy 
radości. O  godz. 12 w południe wkro
czył pierwszy ba ta ijon  saperów  l szwa
dron  białych ułanów. Dr. Biegał, prze
wodniczący Rady ludowej zwrócił się do 
io łn ierzy  z przem ow ą powitalną. Lud
ność  obrzucała  io łn k rz y  kwiatami. O  
godz. 1 po poł. wkroczyły główne siły 
t- J- VI pułk piechoty 1 ertylerja . Na pi.
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tlę  defilada. Za w oj' 
tam  delegacje z c h o rjg -

winmi. Ludność niemiecka zachow ała  
się z rezerwę-

owy N. Z. R. w obronie urzędników państwowych.
AWA 23 styczniu. (Wł.) — 
luba S ;m o * e ,'0  NZR zaloil- 

)» urzędui.ów pin*t.wow' cb, 
nxt • bernr.yni p o d w y ż ek  

o d w y ż s z o n o .  ■■ filc Ilość JJO-

gacjn prundstiwila klubowi opłs- 
rost ij * 1 ne po łożn ie ,  w jakiem zn»J* 

ują ai<j urzędnicy p>ńatwowi 1 «zaraą pray-

s z łc ć ć ,  j'ilca ich  osiek», g d y  będą musieli a 
p o w o d a  p rze d łu że n i»  godzin p rac y  porzu
c ić  d o d a tk o w e  z a ię -U  wieczorowe: g łó w n e  
ich  ź ród ło  utrKyinnnia.

Poseł WiuzUowi:z zapewnił deleg»- 
cię, że klub poprze wlękusość słusznych 
żądań uzędn ików , zwłaszcza zaś u<lzl-Ii 
poparcia urzędnikom i funkcjonarjumom niż
szych k a s  |t<tuy.

Program ministra Pepłowskiego,
WAR8ZAWA 23 Hycania. (Wł.). — 

W tomtsji oihony ir*cy minister P e r ło W -  
■kl prsedłotył proaram pr>c powierzonego 
mu resortu. Minister kładzie silny ruelsw 
Da ry<‘hłe *org msowanie kas chorych, u* 
jw-rządkow ni« I rozsz r»enie praw d-.w twa 
robotniczego, oraz sruoranaizov »nie m ^ i -  
iteratwa 1 ścisłego określenia j ro kom e- 
tonejl.

i
Minister bidzie bronił samodilelnośo|

i priw  ni n t»Ur*twa pracy praed atakam. 
pewnych kół reakcyjnych, dla których aa 
mo Istnlonie niinidt«rstwa Jest solu w oku
i które ladeby jo zniszczyć.

Miriir-ier będile prsestrzegił przy re- 
organisacji mmistjratwa zasady ścisłej 
bospartj jnoścl.

Groź a sytuacja w Zagłębiu.
SOSNOWIEC, 22 stycznia (PAT). 

.G łos  Pracy" donosi, t e  na kopalni Mor- 
t im era’ wybuchł s tra jk  z powodu b ra 
ków aprowlzacyjnych. Tłum kobiet 
wtargnę! do zarządu kopalni i wym uś .I 
u t rz y m a n ie  nie tylko maszyn, ale także 
pomp.

W rasie  nlepopraw lanta się  s tosun
ków grozi s tra jk  w całym Zagłębiu 
Dąbrowskim.

Bestialstwa litewskie bez końca.
WILNO, 22 stycznia. (PAT.) Z Kowna 

donoszę żc wł .dze wojskowe litewskie 
zarządziły szczegółowę rewizję u  żoł
nierzy Polaków i Białorusinów. Zna
lezione listy z m arkę polską, g zety
Solskie lub adresy  osób z poza linji 

emarkacyjnej były wystarczającym po
wodem do aresztow ania . Oficerowie i 
żołnierze litewscy, podejrzani o sym
patie polskie sę  aresztow ani przyczem 
Często katuję ich funkcjonarjus^e rzędu 
litewskiego.

WILNO, 22 stycznia. (PAT.) Z po
wodu n eustannych bezpłatnych rekwi
zycji oraz rabunków, których się do 
puszczają żołnierze litewscy zniechę
cenie ludności dla rzędu kowieńskiego 
• ta le  wzrasta.

Wielki wiec robota czy H. Z. R.
WARSZAWA, 22 stycznia (PAT).

W niedzie lę  dnia  25 odbędzie s.ę w sali 
Towarzystwa hyglenlcznego wielki wiec 
robotniczy. Przemawiać będę posłowie 
sejmowi N.Z.R. i delegaci na miedzyna- 
rodowę konferencję  pracy w Waszyng
tonie*

Żydzi —  zdraicurai stanu.
WARSZAWA, 22 stycznia (PAT).

Jak  nam komunikuje Wydział prasowy 
komisarza rzędowego, skonf skowany 
został Nr. 19 dziennika żydowskiego 
»Der Jud” z dnia 22 stycznia za artu- 
kuł: „Sprawiedliwość i ludzkość“ w spra
wie nowego praw a o wysiedlaniu, jakie 
zawiera cec'->y przestępstw a artykułów 
123, 129 i 269 kodeksu karnego.

Ostatnie posiedzenie Rady Najwyższy.
PARYŻ, 22 stycznia. (PAT.) H^vas. 

Dziś odbyto się ost*tn>a posiedzenie 
Rady Najwyższej, na k tórem  Millerand, 
Curson. Demartinl, Wallace i Matsui 
określili formę przyszłej sesji konferencji 
pokojowe . Kwestie jeszcze nieuregu
lowane b jd ą  rozpatrzone przez Radę 
am basadorów . W każdym jednak razie 
konferencje naczelników rzędów odby
wać się będę  w Londyn e i w Paryżu.

AnglJe i P©isikan
WARSZAWA, 22 stycznia. (PAT.) 

Do prezydium Rady ministrów przybył 
poseł an Irlski i z upoważnienia swego 
rzędu oświadczył, i e  rzęd angielski z 
satysfakcją śledzi rozwój stosunków w 
Polsce, zwłaszcza spokój I porcąde'.,

Jnki w kraju panuje i £e A rH ja  pragnie, 
aby Polska  była państwem  wiel.ilm i 
silnym To osta tn ie  zapewnienie po
wtórzył pos. Rumboldt w toi»u następnej 
rozmowy kii. a razy.

Szczęśliwe! podróży...
WARSZ *WA, 22 stycznia (PAT). 

«Gazeta W arszawska“ Prezes tow arzy
stwa sjonistów angielskich Weizman, 
który powrócił z Palestyny, oświadczył 
t e  naoine dojść do porozumienia z Ara
bami i i*  w Palestynie  można pomieś
cić jeszcze wiole m Ijonów b e r  krzywdy 
dla ludności obcuj. Pan  Weizman sędzi, 
iż w roku przyszłym możnaby osiedlić 
w Palestynie 30.000 żydów.

Warunki Jopshwjl co do Rjski.
DEUTSCHKRONE, 22 stycznia. (PAT.) 

Radjo pozn. Jugosłowiańska delegacja 
w Paryżu, k tóra zwróciła się do rzędu 
belgradzkiego o Instrukcję, jakie s ta 
nowisko mn zająć wobec projektu w 
sprawia Adriatyku, o trzym tła  z Bel
gradu odpowiedź, której treść  jes t  na
s tęp u jąca :  Jugosławia zrzeka się 
zwierzchnictwa nad Riekę i zgadza się, 
•by Lljjra Narodów obięła dyplomatyczne 
przedstawicielstwo 'Rjekl.

Robotnicy angielscy sympat/zoją 
z Irlandjg.

LONDyN, 22 «tycznia (PAT). Rad. 
wart*. Dziś w yjechała s tąd  do lrlandjl

delegacja parlam en tarna  frakcji ro b o t
niczej, aby na miejscu zbadać s tan  rze
czy. D¿lokacja zw edzi Dublin, Welfart, 
Corh i Inne miejscowości i posta ra  się 
zapoznać  z poglądami wszystkich 
warstw  społecznych w Irlandji.

Hałd dla Clemenceau.
LJON, 22 stycznia (PAT). Radio 

warsz. Rada Najwyższa odbyła posiedze
nie we wtorek wieczorem. Pod koniec 
posiedzenia naczelnicy rzędów m ocarstw  
sprzym erronych zwrócili się do p rze 
wodniczącego pana Clem enceau  aby dać 
wyraz swemu głębokiemu uznaniu dla 
jego osoby. Przemawiał Lloyd G eorge, 
następnie Nitti, i przedstawiciel Japon jl 
Matsui.

Hiszpania trzyma się linji polityczne), 
koalicji.

LJON, 22 stycznia. (PAT.) Przed
stawiciel H szpanii w Radzie Ligi Na
rodów złożył oficjalną dek larac ję , w 
której rząd hiszpański witając zaszczyt 
uczestn iczenia w Lidze Naroiiów — pod
kreśla , ta  trzym ać się chce polityki, 
wytkniętej przez koalicją.

Wiadomości polityczne
(Telefonem od wł. koresdpoonta).

N acze ln ik  P a ń s tw a  n a  
fro n c ie .

W tych dn a h Naeielnik Państwa 
wyjechał &. front wojaiiay.

P rz y ja z d  m in is tr a  s p r a w  
z a g ra n ic z n y c h .

Minister spraw zagrań. Patek pr*y- 
Jełdża w eobotę rano do Warszawy.

R ozłam  w  Klubie Ludow ym .
Na tle sprawy jpdnohbowości Sejmu 

w pr-jokcio konstytucji polSiiej, oraz r*a- 
liracji ustawy rolne, waiód zwolenników 
d*vineen „Wywalenia* nastąpił rozłam.

12 poBłów wystąpiło z dotyohczaso- 
wego »Jednoczą .tijjo klubu i’RL I założyło 
nowy klub: „Wyswolenlo". Klub ten o* 
statoesuie ukonstytuował el}. Preze3em 
zostU poseł Blaźo) St laiskl, zastępcą — 
Tubir ,  sekretorsera— Wośnlokl.

Foch p rz y je d z ie .
Wbrew saprzecaeni )in w tych dnłaoh 

preyb^daie do W arszawy marszałok P jc b .

F ilja  P o lsk . K asy P o ży czk . 
w  A m ery ce .

Wczoraj w Komisji sknrbowo-bndie- 
towej w olmcnoici ministra skarbu Grab
ski go odbył* alq dyskusja w sprawia u- 
tw ns-Miia tilj polskiei k«8y połyczk. w 
Ameryce, celem ur«(;nlovvanis przeayłek ze 
St. Zj dnoozonych do 1’olskl.

Warszawa.
(Telefonem od wtusn. ko responden ta

C złonkow ie k a p itu ły  „V irtu ti 
f tli l i ta r i“ .

Uroczystość wskrzeszenia kapituły 
krzyża ,Virtutl Militan* wypadła wspa* 
ni ale. U azanie się Naczelnika Pań
stwa, na piersiach którego błyszczał 
krzyż „najwaleczniejszych* wywołało 
entuzjazm  ludności.

• Pierwszymi kawalerami o rderu  
„VirtutJ Militan" zostali« generałowie 
Haller, Iwaszkiewicz, R im ar ,  Roja, La* 
tinlk, pułk. Kuliński, Skrzyński, m ajor 
Mackiewicz, knpltanowie Kopa 1 Koc.

E c h a  a f e r y  E jsm onda.
Aresztowano tutaj i osadzono w 

cytadeli 2 wachmistrzów żandarmerjl, 
wspólników głośnego Ejsmonda.

R uch s tra jk o w y .
W Warszawie rozwija się ruch 

stra jkow y w sposób zastraszający. S tra j
kują |u£s dru  .arze „Kurjera W arszaw
skiego", weź lice, kamasznlcy. s tróża  do
mowi 1 n o c n i . __________

N ow y p r e z y d e n t  F ra n c j i ,
Nowy prezydent Rspybliki Francu

skiej Pa w<;ł D.scb nel, urodził się 13 lu
tego 1856 roku.

Miody Descbanfl poświęcił sl< sto* 
djom prawn czym. Połąc ył się z początku 
z umiarkowanymi republikanami, ale coraz 
bardziej przechylał się na stronę obozu 
kl rykalno -  nacjonalistycznego. Wytwor- 
noić jego, ujmujące z«lsty charakteru, takt
i zręczność uczynny go popularnym w 
izb ę  i szanowanym nawet przez przeciw
ników. Pomiędzy rok ew 1897 a 19ol był 
prezydentem Izby deputowanych. W roku 
1902 zwyciężył jednak Pawła Dsschanela 
radykalista Leon Bourgenls, obecny przed
stawiciel Fnncji  w L;dze Narodów.

W 19 8 r. wystąpił z głośną Interpe
lacją przeciw G-neralnej Konfideracji Pra
cy, powrócił jednak na stanowisko prezesa 
Izby deputowanych w 1811 roku, w chwili 
gdy radykaliści stracili przewagę w izbie 
poselskiej. Był prezydentem izby deputo
wanych, wybranej w maju 1914 roku, przaz 
cały czas uojny.

S k rz y n k a  do lis tó w .
Racz pomieścić w swata piśmie, Sz. 

Redaktorze, list poniższy:
* W nr. 6 „Łodzianina" ukazała się no

tatka, inspirowana j >rzez przedstawicieli 
P. P. S. w Magistracie łódzkim, p. n. „Dro- 
bnsmieszczańskie tendencje Zjednoczonych 
Kooperatyw Łódzkich*.

Wobec tego, U  w sztykattk i tyra

wyraźnie ujawniono chęć podporządkowa
nia interesów spożywcy „miejskiej insty- 
tu ji rozdzielczej“, zmuszeni jesteśmy **■ 
br. ć gł s w tej sprawie I t  innej zupel> 
nie strony rzucić świalło na sprawy taa 
omawiane:

Idąc śladem zarrntów, czynionych 
Zjednoczonym Kooperatywom, wyjaśni! 
musimy, że starania o otrzymanie przy» 
działu ^ęgla bezpośrednio z P. U. W , 
poczyn:Iiśmy za kadencji dawnego Magi
stratu, a przyczyną tego było niedostar
czenie węgla w miesiącach marcu I kwie
tniu na potrzeby ludności, * powodu nie- 
zipłacenia przez ówczesny Magistrat 3 mi
lionów mk. za węgiel, sprzedany przei 
tenże w mm. styczniu I lutjrn. Praktyka 
wykazała, źe sprowadzania podziału i sprze
daży w?gla, bet udziału „instytucji roz
dzielczej“ Magistratu, dokonywamy sprę
żyściej i tamci, co upoważnia organizacje 
spożywców do przejęcia tego działu w swo
je ręce i nie zechodzi potrzeba uzależnia
nia zapłaty za sprzedany węgiel od pustaj 
kasy Wzdziału Zaprowiantownn a.

Autorzy notatki twierdzą dalej, fe  
kontyngentowe (!??) artykuły włókiennicze 
prowadzimy bez zgody Migistratul Pano
wie! Czy Wydział Zaprowiantowanla jest 
urzędem celnym, nas tylko obowiązują
cym? Czy kierownictwo Wydziału w us. 
sierpniu nie odżegnywało się od sprowa« 
dzftiia gotowej bielizny i łokciowizny 
z Minist. Apr. do Łodzi? Czy „kierownicy-  
nie wiedzą o tem, ¿a w Łodzi ts artykuły 
sprzedają: Sejmik, Tow. handl.-iolnicze 1 
inne Stowarzyszenia od szeregu miesięcy? 
Czy cl sami ludzie nie wiedzą o tem, że 
P. U. Z. A. P. P. sprzedawał ta towary 
kaźdem* Stowarzyszeniu i miastu, która 
posiadało na to odpowiednie fundu ze? 
W ostatnich dniach jeden z ławników Ma
gistratu złożył oświadczenie w Minist 
Aprowizacji, że zaopatrywanie ludności w 
bieliznę przyjmują na siebie MigistraU 
Pierwsze transporty nadeszły i rozpoczęte 
podział, z którego skorzystali „biedni le
karze, inżynierowie i t. p.*, protekcje i 
względy „ojczymów" odrazu przemówiły!.^ 
Czy o to chodii???

Wreszcie starania nasze o przywóz 
zboża do miasta, w tym czasie, kiedy dro
żyzna szaleje, napełniają autorów z „Ł> 
dzianina" strachem, radzą jaknajenerai- 
czniej protestować! Przeciwko czemu??? 
W naszem świetle sprawa ta przedstawia 
się w sposób następujący: Brak chleba W 
mieście (jak stwierdza ten sam „Łodzi»* 
nin“ w art. „Głód w Łodzi“) mają powo» 
dować pg. orzeczeń urzędów państwowych 
w wielkiej mierze trudności komunikacyj
ne i kolejowe... Udaliśmy się do Urzęda 
Zbożowego w Łoczl z prośbą o przydzie
lenie nem kontyngentu zboża na wsi, wy
rajając getoweść zwiezienia takowego wła
snymi środkami przewozowymi! I tu zapo
życzymy zdania z tegoż nr. „Łodzianina". 
„J<)ktc? Wtedy, kiedy głód i tyfus grasuje 
w mieście* ojcowie miasta radzą protesto
wać przeciwko.., sprowadzeniu chleba do 
wygłodzonego miasta??? „Dobra wola* po. 
wnego wydziału gospodarki miejskiej nie- 
pozwoliła na przywóz zboża, spowodowa
na zwykłą biurokratyczną metodą.

Ze swej strony ebeemy podkreślić, 
że w wysiłkach nad okiełznaniem lichwy 
żywnościowej, w pierwszym rzędzie pneo- 
wać muszą organizacje robotnika-spoż/w- 
cy, ale nietylko w tych wypadkach, k:ed j  
pan ławnik raczy .pozwolić", że na czele 
Wydziału Zaprowiantowania, nie tak, jak 
chcą piszący w „Łodzianinie", powinni 
stać nie ludzie ,z wszystkich partji*, dla 
których przynależność partyjna jest jedy
ną kwalifikacją, ludzie, którzy chorągiew 
partyjną zmieniają przy każdych wyborach, 
a programy gospodarcze codziennie, lec* 
Wydział ten musi oddany być pod kiero
wnictwo rzeczoznawcy, nie psrtyjnika, 
człowieka, czy ludzi, którzy pracę w Wy
dziale traktować będą ze znajomością rze
czy—zawodowo, kierując się dobrem ogól- 
nem, a nia wskazówkami, płynącemi
* .góry" partyjnej. Dodać należy, żc pu
sta kasa miejska, dzięki której to pustce 
niejeden artykuł ominął nasze miasto, a 
inny pojzedł na pasek, nietnoźe i niema 
prawa brać odpowiedzialność! całkowitej 
za gospodarkę aprowizacyjną miasta.

Na zakończenie zaznaczyć mns my, 
I e  autorami notatki powodowała ta sama 
mytl przewodnia, którą wygłosił ławnik 
Zaprowjantowania na jednem z posiedzed 
magistrackich: „pozwoliłbym!!! (mówi de
mokrata) kooperatywom samyra czynić za
kupy tylko wtedy, gdyby koop. „fcodzia- 
ni ia" była lak zasobna, jak Zjednoczone 
Kooperatywy, Inaczej to „one" go zjedząlll* 
Przeciwko takiemu sposobowi postępowa
niu, zorganizowany spotywci zaprotestuje. 
Tak może przemawiać tylko tępota par
tyjna.

Zarząd Zjednoczonych
Kooperatyw Łódzkich.

Łódi, 21 stycznia.
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Wszystkim, którzy okazali nam tak wiele współczucia i raczyli 
oddać ostatnią posługę drogim dla nas zwłokom niezapomnia
nej matki naszej.

DOROTY z VON HELDREICHOW
y■♦HI 
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składamy serdeczne, podziękowanie.

szczególności zaś dziękujemy p. Superin- 
tendentówi jfngersteinOwi. i pB Radcy &onŝ =*
stopi . -..  ., 3 i2sieiiaetiowi za słowa pociechy,
oraz Urzędnikom i Robotnikom—za specjał» 
nie okazane nam współczucie.

Również dziękujemy serdecznie Delega
cjom pOSzczegjOlnycFi instytecji dobroczyn
nych, stowarzyszeń śpiewaczych i uczniom 
giirssssisjiłim niemieckiego.

Wszystkie te objawy wcpółczueia były dla nas po
ciechą i ostoją w naszym nieszczęściu i bólu.

W głębokiem żalu pozostałe
DZIECI.
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t o n i e  paskarza kapitał sty za i p -  
raację praw pracy i pracownik^.

W dzień 3 l  grudnia r. 1919 a«** , 
csono w ministerjum piacy i opieki spo  
łecznej konferencję z przedstawicielem 
Związku zawodowego pracowników mły
narskich, a p. Marjanera Frydrychiewiczem, 
właścicielem młyna' parowego p. f. ,M. 
Frydrychicwicz“, który to młyn pracuje 
dla Urzędu zaopatrywania pracowników 
państwowych przy miniEUrjum aprowizacji, 
celem uregulowania warunków pracy i pła
cy. P. Marjan Frydrychiewicz, wezwany

listownie przez inspektora pracy 3 obwo
du, oświadczył teł«'f jnicznie, iź n* koiifi- 
rencję się nie stawi, jako tę i  nie sta
wił sie.

Wobec tego komisarz riądu, na zasa
dzie Ustawy Sejmowej z dn. 25-go iipca 
r. 1919 artykuł« 2-go .o  zapewnienia be*- 
pieczeństwa państwu i utrzymaniu poriąd*. 
ku publicznego w czasie w >tny", posfa* 
nowił p. Marjana Frydrychiewic^a interno
wać w więzieniu „Mokotów“ na przeciąg
10 dni.

Decyzji komisarza rządu stało sią w 
dniu 15-ym b. m. zadość.

W ia d o m o ś c i  g iafd lcsw e.
W areia^a, 22 «tycznia.

Ruble carskia a 100
Ka^la carakie a 500 .
Rubla dunaki* a looo

Ruble damsliio a 260 
K r ¡y szwedzki*) . 
F r a n k i  f ra u eu a k ia  . 

git. . . .  
D 1 .ry St m. Z «dn. 
Dilary Kan.

177 25
180— 177—177.60
51.50—51.50

62.50
46
29
11.65— 11.25
49f>—490 
129—131.50 
116

Leje ram............................2.90

Ltry w oski* . .
Mjrki u ittm ie c k ia  .

9.80
3 2 5 — 2 1 9

G f i a p j f .
Ht* b i e d n y c h ,  t l o  u z n a n i a  p e t ł a k o j l ,

oftaruiw. W o j ty ł ę 1« tez M'-. 10 —___________

popieraja^TrasTISii 
niczu — spslu-asz jedra 
z nóIerO Tin n w t  
obo iazHóiy spałscznyeh

Redaktor naczelny
S ta n is ła w  L e n a r to w ic z

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ;

v s ± 3 ł&+* —jżO

e g !

; •■¿ii M$śt a i a iI

T y l k o  d en  i  k i l k a !
N a w ie lo k ro tn e  ż ą d a n ia  pub licznośc i 
w y p isa liśm y  n o w ą  kopię, m a ją c e j n a j

w ię k sz e  pow odzen ie , f ilm y  p. t .

j e d y m c z k a

SZMALCU
Niebywała farsa w 5 aktach z ‘życia amerykańskich 
milja;dtróvv. Wszyscy uczestnicy zabawy zatańczą 

nadmodniejszy obecnie taniec

F O X « T R 0 T T .
151—1

P ro g ra m  do 2 8  d. s ty c z n ia  1920 r .

C f l R E W K Z "
Kino-dramat dworski w 5 akiach podług scenarjusza 

CiABRYELI ZAPOLSKIEJ.
W rolach głównych: JANPiA S7.YLLIZĄNKA artystka 
teatru Rozmaitości i WIKTOR BIEGAŃSKI, b. arty

sta teatru Polskiego.
1 5 5 - 1

Drukarnia Akcydensowa

„ P R A G A ' ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

P R Z Y JM U JE  O B S T A L U N K I NA R O B O T Y  DRUKARSKIE 
n. po R A C H U N K I, B L A N K IE T Y , CYRKULARZE, KWITAR-  
J U S Z E , KLEPSYDRY, B IL ETY  W iZ Y T O W E , A F ISZE, PRO

G R A M Y  i | t .  p.
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH

ZNACZNE USTĘPSTWO.

»
$

K to  chcę oszczędzić zdrowia i pieniędzy, powinien jadać tylko 
w Zakładzie Kulinarnym p. f.

99
&

K u c h m i s t r z  P o l s k i
w Łodzi, Piotrkowska Na 56.

i i

*

&
&5
$

W czwartki i niedziele znakomito flaki. Napoje i trunki 
dobrss utrzymano. Cęny przystępne — demokratyczne.

Wydawca: ZaT.ącl Okręgowy N. Z. K. w Lodżi. ~ r

&
»
&

&8
»
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dnia 25 stycznia o d b ę d z ie  s ię

Z a b a w a  Taneczna
w  S a li  A n g ie ls k ie j  p r z y  u l, 1 -g o  m a ja

n a  c e i e  oćw itaftow oa
Początek od godz. 2-ej po poł. do 10-ej wiecz.

180—2 B u f e t  n a  m t e j s  u .

W dniu 24 stycznia r. b. o godz. « wieczorem 
w sali H1LSCHERA przy «1. ZGIERSKIEJ 150,

odbqdzie się:

Ogólne Zebranie
Jfmpiia M  w Mmmi

P a r a ą d c S i  o b r a t J  o b e j n u j ^ i

1. Zagajenie i Wybór Prezydjwm Zebrania.
' 2. Sprawozdanie Komis i Organizacyjnej.

3. Ustalenie wysokoś i udziałów i wpisowego.
4. Wybór Z irządu 1 Komisji Rewizyjne).
5. Powzięcie uchwały o przystąpieniu do 

Związku Stow. Spoż.
6. Wnioski Zarządu i Członków.

I7f_8 ZARZĄD.

b 3 wsassim aaam K m m im K m B m m m m saB m

B aczn o ść! D z ie ln ic a  B a łu c k a
W sobotę, dnia 24 b. m. o godzinie 7 wieczorem

w lokalu Tow. Imienia PadBrewskiego, ul. Zawadzka 28
U r z ą d z a

STOWRRZYSZEIIE
polcc«

ROLSICZO-HAHDLOirE n ŁDOZi
^Sprzedaż: w Centrali, ul. Kilińskiego Nr. 50

w Filji, ul. Pańska Nr, 33. 174-

OBRĄCZKI
SLM13SE!

fasony m d e, wybór 
duży. Pierścionki, kol

czyki, zegarki, z e g a ry  
poleca

Pierwszy Polski 
tani sklep

Zejannis!r.'.cu)s o-3ubilzr
u l .  E r s t r i . B B  .  „  C O .

Jan Placek.
U W A G A :  K u p u j ę  b r y l a n t y ,  

«t.irc zło to , trebro, biżuterię, 
p i a c ę  n « i « u ł n l e n n | / | .  K M —  2 0

m h r n
Płacę za a p ir a t  starych zębó« 
rów nież  kupnję  s ta re  z ło to  zęby 

A ndrzeja  Jń 7 p ra w i oficyna 
parter A. NAD RYCZ NY. U4-&

— - V ----- —  n _ _ - r | ----- - n  . n

K o r e p s iy to r k a
dla uczen. kl. 4 glmnirzlalne]

poirzefenej znrssz  
Główny przedmiot: algebra

Wiadomość: Nawrot 3?, frou 
111 pigtro prawa srona

©©03 ©
O g ło sze n ia  d ro b n e .
G U i i o . u k  L c ^ u . i r d  z a g u b i :  d o 

k u m e n t  o d i o e z o u l a  s t u *  L y

wo »«nw"|,________________175—2
1^, oualczyk Stanisław a zagubiła 

logiizmacje chlebowi), w yda
n ą  na 4 o s o b y .  lbt—1 
j e /  Jan  / ¿ g u b i ł  p a s z p o r t  iiie- 

miee ¿1 w ydany  w 
p ^ w .  Ł n « . k .

S i e r a d z a

178-3

połączoną z róinemi niespodziankami.

W sobotę dnia 24 b. m. o godz. 8 wieczorem

w  L okalu  Pol. Zw. Z aw . u l. G łów na 31,
c d b ę d z i o  s i ę

Zabawa Taneczna
połączona 2 róźnemi niespodziankami.

Bi a p a s zę  dla k r ó w

Buraki pastewne
p o  B 3 k .  3 5 . r — aza 1 0 0  k g .

K * m t k i e w i c i  Syiwyrttcr zagu
b i ł  paszport  n iem ieck i,  w y-

drnif w RoiM._________171—2
j M  n % u 8  j c e t L  z a g u b ; )  p a s z p o r t  

I T  u i e m i e c k l  w y d a n y  v v  Ł o d i i .

U 8 - 1  

z a g u b i ł a  

w y d a n y  

1 7 " — 2

M rz y b y e z J  A ntonina  
■ p a s z p a r t  BlsmlBCkl 
w Łodul.

H e i j m  J a n  i a g i o i t  l e .  i t y i a ,  

c h l e b o w ą  w y d u n ą  n a  4  i > s o b y  

___________________________ 1 H 3 -1

S w i ą t k o w s  . a  M a r j a  z a g u b i ł a  l e 

g i t y m a c j ę  c h ! e b u w q ‘  w y d a n ą  

n a  4  o s o b y .  1 -4 2 — 1

¿ i i u ł u e n o o r g  S z u j u I  z a g u b i ł  

t y m c z a s o w y  d o w ó d  o s o -  

b l s t y  w y d a n y  w Ł o d z i , _____ 17‘.)— 1

2
 « b y  s z t u c z n e ,  s t a r e  i  p o ł a *  

m a n e  p o  c e n a c h  n a j w y i i z y c h ,  

k u p u j e .  S k U d  d e n t y s t y c » n y  

P i '  t r k o w s k a  8 9 .  I  p .  f r o i  t .  1 5 7 - ł  

j g p a g u b i ł  p a s z p o r t uiera.ecici 
wydany w Łodzi, Izydor 

JasieńsKi zan iaszka ły  przy nL 
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